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Od redakcji

Drodzy Czytelnicy!

„W muzyce jest coś ulotnego; nie widać jej; muzyka nie 
ma adresu; nie można powiedzieć, gdzie jest kwintet Mo-
zarta… Natomiast katedry siedzą mocno na ziemi, wło-
skie pałace nie podróżują…” – pisał niegdyś Adam Zaga-
jewski. Muzyka w jakiejś mierze wymyka się przestrzeni; 
istnieje tylko w czasie, w akcie wykonania lub w pamięci 
słuchacza. No właśnie: a gdy nikt jej nie wykonuje ani 
nikt nie przechowuje jej w pamięci, to gdzie i jak wówczas 
istnieje? Czy jest może ideą, która czeka na odkrycie? Tylko 
gdzie? Czy, jak podpowiadał Czesław Miłosz, należałoby 
szukać jej w „krainie matematycznych proporcji, krysz-
tałów niepodległej niczemu logiki”? Od pitagorejczyków 
po Keplera muzyka była rozumiana jako odbicie harmonii 
wszechświata: proporcje interwałów, rytmy, konsonanse 
miały obrazować kosmiczny ład. Jako droga do poznania 
metafizycznej struktury rzeczywistości stanowiła nie tylko 
wdzięczny temat dla filozofii, ale sama w sobie była i jest 
osobliwym, bo wolnym od słowa, sposobem filozofowania. 

W ramach filozofii pytamy o sposób istnienia muzyki, 
o jej wartości i o jej doświadczenie. Zauważmy bowiem, że 
chociaż przedmiotem filozofowania może być muzyczna 
struktura postrzegana in abstracto, to jednak ostatecznie 
filozofowanie o muzyce prowadzi nas do żywego jej do-
świadczenia. Można o nim myśleć w wymiarze zarówno 
jednostkowym, jak i społecznym, choćby z tego powodu, 
że wszyscy jesteśmy członkami jakiejś kultury muzycz-
nej. Dla jednych z nas kluczowym doświadczeniem bę-

dzie własna praktyka gry na instrumencie czy śpiewania 
w chórze, dla innych śledzenie z wypiekami na twarzy ulu-
bionego festiwalu muzyki rozrywkowej lub… przesłuchań 
Konkursu Chopinowskiego. Ten ostatni przykład pojawia 
się tutaj nie bez powodu – już za kilka tygodni, w paź-
dzierniku, w Warszawie odbędzie się XIX Międzynaro-
dowy Konkurs Pianistyczny im. F. Chopina.

W tym numerze proponujemy Wam wędrówkę przez 
różne perspektywy filozoficznego namysłu nad muzyką. 
Anna Chęćka podejmuje pytanie, czy muzyka może mieć 
wymiar moralny – czy potrafi wpływać na nasze postawy 
i decyzje, czy też jest królestwem czystej estetyki. Piotr 
Przybysz przygląda się naturze emocji muzycznych i temu, 
w jaki sposób stają się one częścią naszego doświadczenia. 
Karolina Kolinek-Siechowicz bada sposób istnienia dzieła 
muzycznego – jego byt pomiędzy kolejnymi wykonaniami 
i obecność w świadomości słuchacza. Andrzej Krawiec 
wprowadza nas w obszar ontologii i fenomenologii muzyki, 
poszukując odpowiedzi na pytanie o jej istotę. Krzysztof 
Guczalski analizuje źródła emocji w muzyce i mechanizmy 
ich powstawania. Anna Brożek odsłania filozoficzne dyso-
nanse Konkursu Chopinowskiego, a Jan Czarnecki rozważa, 
czym jest forma w muzyce i jaką rolę odgrywa formalizm.

Oddajemy ten numer w Wasze ręce z nadzieją, że lek-
tura stanie się nie tylko intelektualną ucztą, ale też inspi-
racją do własnych, muzycznych poszukiwań – w myśli, 
w przeżyciu, w dźwięku.
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ścia i specyficznego sposobu krytykowania 
nie tylko tekstów filozoficznych i literackich, 
ale także instytucji politycznych. Derridiań-
ska dekonstrukcja podejmuje próbę m.in. 
ponownego ujęcia różnicy dzielącej samo-
świadomość, kwestionując tradycyjne me-
tafizyczne relacje, a także poszukuje spra-
wiedliwości. Jeden z ostatnich kontekstów 
dekonstrukcji, opisany przez Derridę w pracy 
The Death Penalty, ukazuje próbę dekonstruk-
cji śmierci. (A. M.-T.)

26 października 1771 r. Claude 
Adrien Helvétius umiera 
w Paryżu. Helvetius był francuskim 

filozofem i literatem, jednym z twórców Wiel-
kiej Encyklopedii Francuskiej. Podstawy swo-
jej filozofii wyłożył w opublikowanej w roku 
1758 książce O umyśle (De l’esprit). W kręgach 
libertyńskich i oświeceniowych została ona 
przyjęta z uznaniem, spotkała się natomiast 
z ostrym sprzeciwem ze strony Kościoła ka-
tolickiego i dworu. Helvétius był egalitarystą, 
kosmopolitą i utylitarystą, zwalczającym tezy 
monteskiuszowskie. (W. N.)

Opracowanie: 
A. M. – Aleksandra Majdak

A. M.-T. – Aleksandra Miloradović-Tabak
J. J. – Janusz Jaromirski

R. W. – Rafał Wąż
W. N. – Wiktoria Nadziak

filozofem, pisarzem oraz malarzem. Jego twór-
czość opiera się na systemie filozoficznym i este-
tycznym, którego jest autorem. Tworzył podług 
koncepcji Czystej Formy, sprzeciwiającej się re-
alizmowi, naturalizmowi i wszelkiemu praw-
dopodobieństwu życiowemu. Witkacy uważał 
bowiem, że sztuka realistyczna, nie deformując 
rzeczywistości, nie tworzy poczucia wyjątko-
wości istnienia oraz kontaktu z tajemnicą, co 
winno być rolą sztuki, religii i filozofii, które, 
jak uważał, wraz z mechanizacją i zrówna-
niem społeczeństw stracą na znaczeniu. (R. W.)

Październik

1 października 1499 r. w Careggi 
k. Florencji zmarł Marsilio Ficino – 
włoski  filozof, renesansowy humanista, 

neoplatonik, filolog, astrolog, jedna z najbar-
dziej znanych postaci wczesnego renesansu. 
Był założycielem i kierownikiem Akademii 
Florenckiej. Zajmował się tłumaczeniem 
i komentowaniem dzieł Platona i Plotyna. 
Twórca terminu „miłość platoniczna”. (J. J.)

9 października 2004 r. w Paryżu zmarł 
Jacques Derrida, filozof, twórca 
dekonstrukcji – filozoficznego podej-

Wrzesień

1 września 1951 r. zmarł jeden z najbar-
dziej cenionych francuskich filozofów 
pierwszej połowy XX w., Louis La-

velle. Jako prekursor filozofii ducha po-
rusza on problematykę ukierunkowaną na 
poszukiwanie w otaczającym nas świecie ist-
nienia wszechogarniającej harmonii ducho-
wej. Lavelle buduje swoje koncepcje w oparciu 
o eksploracje „doświadczenia wewnętrznego”, 
stając się tym samym mediatorem różnych 
propozycji filozoficznych, z których wydo-
bywa „okruchy prawdy”. Głosi hasła o sile 
osobistego rozważania, którą jest filozofia, 
oraz o prawdzie stale zawartej w postępu-
jącej świadomości człowieka jako obecności 
całkowitej.  (A. M.)

5 września 1888 r. urodził się Sarve-
palli Radhakrishnan – filozof 
oraz prezydent Indii w latach 1962–1967. 

W swoich pracach starał się przedstawiać in-
dyjską filozofię ludziom Zachodu, jest auto-
rem, między innymi, ponadtysiącstronicowej 
Filozofii indyjskiej, która została przetłuma-
czona na wiele języków, w tym i polski. (R. W.)

18 września 1939 r. Stanisław Ig-
nacy Witkiewicz zginął śmier-
cią samobójczą na wieść o wkrocze-

niu sowieckich wojsk do Polski. Był polskim 
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Filozofia muzyki Moralny mikrokosmos
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Anna 
Chęćka

Dr hab. filozofii, 
pianistka, 

wykładowczyni 
w Instytucie Filozofii 

Uniwersytetu 
Gdańskiego. Łączy 
pisanie i mówienie 

o muzyce z grą na 
fortepianie. Autorka 

książek Dysonanse 
krytyki. O ocenie 

wykonania utworu 
muzycznego (2008), 
Ucho i umysł. Szkice 

o doświadczaniu 
muzyki (2012), A jak 

Apollo. Biografia 
Alfreda Cortota (2019), 

Słuch metafizyczny 
(2020). Publikuje 

w „Ruchu Muzycznym” 
jako krytyczka 

i eseistka.

Moralny  
mikrokosmos
W jednej ze scen filmu Lista Schindlera uczestniczymy 
w brutalnej egzekucji Żydów ukrywających się na 
strychu kamienicy. W tle rozbrzmiewa osobliwy 
akompaniament: niemiecki żołnierz, natrafiwszy 
w sąsiednim pomieszczeniu na rozstrojone 
pianino, siada do instrumentu i bez cienia refleksji 
gra preludium ze Suity angielskiej a-moll Bacha. 
Jego kolega, z bezmyślnym wyrazem twarzy, 
rzuca pytanie: „Co to jest, Bach czy Mozart?”, 
po czym sam sobie odpowiada: „Mozart”. 

Słowa kluczowe: muzyka, etyka, 
formalizm, Kivy, Levinson

źródłem metafizycznej prawdy i katar-
tycznego oczyszczenia. Wróćmy jednak 
do wspomnianej sceny filmowej, której 
wymowę Kivy nieco uprościł. Przedsta-
wieni w niej naziści to zapewne prze-
ciętni niemieccy mieszczanie, którzy 
przed wybuchem wojny zdążyli otrzy-
mać przyzwoite muzyczne wykształce-
nie. W tamtych czasach oznaczało to 
zdolność odróżnienia Bacha od Mo-
zarta – umiejętność, która dziś nie jest 
już tak powszechna. Rzecz w tym, że 
żołnierze przedstawieni w tej scenie 
nie tylko nie wykazują się żadną mu-
zyczną wrażliwością, ale instrumental-
nie wykorzystują zdezelowane pianino, 

by bębniąc w nie, zagłuszyć odgłosy 
rozstrzeliwania. I wszystko im jedno, 
czy ten efekt przynosi Bach, czy Mo-
zart. Nie są więc miłośnikami mu-
zyki, jak sugeruje Kivy. Sama muzyka 
też nie jest tutaj niczemu winna – jest 
po prostu „używana”, a może nawet 

„pokalana”.

Trzy drogi Kivy’ego
W eseju Musical Morality Peter Kivy 
pyta wyłącznie o to, czy muzyka może 
prowadzić słuchaczy ku dobru, kształ-
tować ich charakter, rozwijać cnoty. 
Nie interesuje go natomiast, czy może 
również bratać się ze złem. A prze-
cież w przypadku muzyki instrumen-
talnej szczególnie niepokojąca jest 
jej semantyczna niejednoznaczność. 
Może właśnie jej podatność na uwi-
kłanie w kontekst sprawia, że bywa 
narzędziem zarówno uwznioślenia, 
jak i upodlenia (warto tu przywołać 
choćby Mechaniczną pomarańczę Ku-
bricka, a na gruncie literatury – Nie-
nawiść do muzyki Pascala Quignarda 
czy wstrząsający zapis doświadczeń 
obozowych z książki Czy to jest czło-
wiek Primo Leviego). Kivy wybiera 
ostatecznie trzy ścieżki, na których 
nie udaje mu się jednoznacznie wy-
kazać, by muzyka stanowiła siłę umo-
ralniającą (moral force). Po pierwsze, 
muzyka instrumentalna nie edukuje 
nas moralnie na poziomie poznaw-
czym, bo nie wskazuje nam, jak żyć. 
Po drugie, muzyka nie może niczego 
zdziałać na poziomie behawioralnym – 
tutaj Kivy porównuje ją do narkotyku 
odmieniającego postrzeganie rzeczy-
wistości lub do moralnej indoktry-
nacji. I po trzecie, nie ma wpływu na 
świadome kształtowanie moralnego 
charakteru człowieka. O ile rzeczy-
wiście w przypadku ścieżki poznaw-
czej trudno dyskutować z filozofem, 
to na ścieżce behawioralnej i kształ-
tującej charakter dałoby się przywołać 
przykłady podważające jego rozumo-
wanie. Najprościej byłoby zacytować 
badania neuroobrazowe, które wyka-
zują, że muzyka sprawiająca ludziom 
przyjemność działa silnie na układ 

nagrody i stymuluje wydzielanie do-
paminy. Zgoda, nie jest to narkotyk, 
ale neuroprzekaźnik też może wiele 
zdziałać w ludzkim organizmie.

Jazzowe laboratorium
Tymczasem Jerrold Levinson , który 
niemalże tradycyjnie w większości 
debat nie zgadza się z Kivym, pro-
ponuje inne rozwiązanie. Jako zde-
klarowany wielbiciel jazzu wyróżnia 
kilka perełek z tego gatunku. Twier-
dzi, że takie standardy jak You Don’t 
Know What Love Is czy Sophisticated 
Lady nie tylko opowiadają wzruszające 
historie czy wzbudzają emocje. We-
dług niego stanowią one również ro-
dzaj moralnego mikrokosmosu, który 
odzwierciedla złożoność ludzkich do-
świadczeń, relacji i dylematów etycz-
nych. Te opowieści o ludzkiej kondy-
cji, które łączą przyjemność słuchania 
z powagą moralnego namysłu, dzia-
łają na poziomie werbalnym i muzycz-
nym: komentują konsekwencje wybo-
rów, pokazują różne oblicza miłości, 
zdrady, żalu czy straty. Co więcej, Le-
vinson nie poprzestaje na przykładach 
pozytywnych. Analizuje także pio-
senki, które nie są dobrymi nauczy-
cielkami etyki. Okazuje się, że w jego 
interpretacji standard Everything Hap-
pens to Me grzeszy egocentrycznoś-
cią i zachęca do użalania się nad sobą. 
Filozof dowodzi, że istnieją utwory, 
które w warstwie zarówno tekstu, jak 
i muzyki są pochwałą cwaniactwa, 
lenistwa, co przejawia się w ich ma-
teriałowej bylejakości czy przewidy-
walności. Dodaje, że częsty kontakt 
z tego typu utworami może kształto-
wać u odbiorcy trwałe nawyki emocjo-
nalne. I tu pojawia się nieco zaskaku-
jące porównanie utworów muzycznych 
do „kumpli”, z którymi w młodości  
spędzamy czas:

Tak jak towarzystwo 
określonych osób potrafi 
oddziaływać na nasz charak-
ter – pisze Levinson – tak 
i muzyka może wywierać 
wpływ na odbiorcę. Właśnie 

D la Petera Kivy’ego , jednego 
z czołowych przedstawicieli for-
malizmu w anglosaskiej filozofii 

muzyki, przesłanie tej sceny jest jed-
noznaczne: nie ma istotnej różnicy 
między miłośnikiem muzyki Bacha 
a pasjonatem baseballu czy szachów. 
Problem w tym, że Peter Kivy wybrał 
wyjątkowo niefortunny przykład, by 
dowieść, że nie da się uzasadnić praw-
dziwości twierdzenia wyrażonego fra-
zeologizmem „muzyka łagodzi oby-

czaje”. Dodajmy, że filozof mierzył się 
wyłącznie z instrumentalną muzyką 
absolutną, niepowiązaną z tekstem 
ani programem, oderwaną od wszel-
kiej narracji. Postrzegał ją jako czystą 
grę dźwiękowych struktur, które nie 
spełniają kryterium „bycia o czymś”. 
Przez kilka lat toczył też retoryczne 
spory o to, czy muzyka może mieć głę-
bię. A jednak, niezależnie od wyników 
tych sporów, dźwięcząca, abstrakcyjna 
arabeska jest dla wielu melomanów 

Peter Kivy (ur. 1934, zm. 2017) – amery-
kański filozof, jeden z najwybitniejszych 

przedstawicieli współczesnej filozofii 
muzyki. Profesor na Rutgers University, 

znany z obrony formalizmu estetycz-
nego. Twierdził, że muzyka instrumen-
talna nie niesie określonego przekazu 

emocjonalnego ani moralnego, lecz 
jest autonomiczną grą form dźwięko-

wych. Autor licznych książek, m.in. The 
Corded Shell i Introduction to a Philo-

sophy of Music.

Jerrold Levinson 
(ur. 1948) – ame-
rykański filozof 
sztuki, profesor na 
University of Mary-
land. Jeden z czo-
łowych współczes-
nych estetyków, 
specjalizujący się 
w filozofii muzyki 
i filmu. Krytyk for-
malizmu, twórca 
koncepcji ekspre-
sji emocji w mu-
zyce oraz teorii 

„utworu muzycz-
nego jako arte-
faktu historycz-
nego”. Autor m.in. 
Music, Art, and 
Metaphysics oraz 
Contemplating 
Art. Obrońca po-
glądu, że muzyka 
może mieć wymiar 
etyczny.
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dlatego rodzice mówią 
o „dobrym” lub „złym” wpływie 
znajomych na ich dzieci – ma-
jąc na myśli to, jak relacje 
z innymi kształtują nasze 
postawy i nawyki [Popular 
Songs as Moral Microcosm].

Na bezludnej wyspie
Filozof nie poprzestaje na analizie jazzu, 
ale sięga też po klasykę. Każe nam so-
bie wyobrazić, że musimy udać się na 
bezludną wyspę w towarzystwie tylko 
jednego wybranego utworu. Nie będzie 
nam zapewne obojętne, czy będzie to 
ponura, przygnębiająca symfonia Czaj-
kowskiego, czy raczej pogodna i pełna 
energii symfonia Haydna. Tutaj rodzi 
się pytanie, czy jakości, o jakich wspo-
mina filozof, nie należałoby raczej 
przypisać do sfery wartości estetycz-
nych. Przecież emocjonalne zabarwie-
nie dzieła sztuki nie musi wykraczać 
poza sferę estetyczną. I w ten sposób 
dochodzimy do sedna „muzycznej 
etyczności” w rozumieniu Levinsona: 

Myślę o właściwości etycz-
nej w szerokim znaczeniu 
tego słowa, znanym z lektur 
Arystotelesa i stoików, obej-

mującym wszelkie cechy 
charakteru istotne dla prowa-
dzenia dobrego życia, a nie 
tylko te, które odpowiadają 
wąsko rozumianym cnotom 
moralnym [Popular Songs as 
Moral Microcosm]. 

Choć refleksja Levinsona nie kieruje 
się w stronę badań empirycznych, to 
w przypisie zaznacza on ciekawą uwagę:

Być może szczególna 
satysfakcja, jaką czerpiemy 
z piosenek, częściowo wynika 
z wyjątkowego zjednoczenia 
obu półkul mózgu w akcie 
rozumienia tego, co się słyszy, 
przy założeniu, że prawa 
półkula odpowiada głównie 
za przetwarzanie muzyki, 
a lewa za przetwarzanie 
języka. [Popular Songs as Moral 
Microcosm].

Dzisiaj, zamiast modułowego modelu 
mózgu z ośrodkami odpowiedzialnymi 
za poszczególne funkcje, w neurobio-
logii dominuje myślenie o sieciach po-
łączeń neuronalnych, o konektomie, 
który charakteryzuje się dużą indywi-
dualną zmiennością, jaka wynika z me-
chanizmów neuroplastyczności. Nie 
zmienia to jednak faktu, że intuicja Le-
vinsona prowadzi go w stronę myślenia 
o muzyce jako szczególnie złożonym 
bodźcu angażującym cały mózg. Jeśli 
mamy do czynienia ze starannie skom-
ponowanym utworem, który charak-
teryzuje się odpowiednią złożonością 
struktury w warstwie zarówno melo-
dii, rytmu, jak i  harmonii, to możemy 
liczyć na jego dobroczynny wpływ 
na pracę naszego układu nerwowego. 

Nie ma różnicy w magicz-
nym działaniu muzyki na 
słuchaczy z chorobą Parkinso-
na i na słuchaczy zdrowych – 
zauważa Robert Jourdain – 
Muzyka wyzwala nas 
z naszych zamrożonych, 
skostniałych przyzwyczajeń 

mentalnych i sprawia, że 
nasze umysły działają według 
schematów niedostępnych na 
co dzień. Kiedy oddajemy się 
działaniu dobrze skompono-
wanej muzyki, dostępujemy 
przywileju takiego rozumienia 
rzeczywistości, które nie jest 
nam w codzienności dane i do 
którego zazwyczaj tracimy 
dostęp, gdy dźwięki wy-
brzmiewają. Gdy muzyka 
milknie, wracamy na nasze 
mentalne wózki inwalidzkie 
[Music, the Brain, and Ecstasy].

Moralny mikrokosmosFilozofia muzyki
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Pytania do tekstu:
1. Czy muzyka może mieć wartość mo-
ralną niezależnie od intencji słuchacza 
lub kontekstu jej użycia?
2. Czy kontakt z muzyką – nawet czysto 
instrumentalną – może kształtować cha-
rakter i wpływać na postawy etyczne 
odbiorcy?
3. Gdzie przebiega granica między este-
tycznym wzruszeniem a moralnym od-
działywaniem dzieła muzycznego?
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